KURJER 


WARSZAWA 
Wtorek dnia 19 Stycznia r. 1830. 


NC R 
WBiadomoser Krajowe. 


Di 17 lutego sprzedawane będą w biórze 
ommissji województwa krakowskiego przez pu- 
"czną licytację dobra rządowe £ętkowice, w 

obwodzie Miechowskim położone. 

W dniach 15, 16, 17 19 i 20 lutego odbę- 
zie się w biórze kommissji województwa kwa- 
owskiego licytacja na wydzierzawienie dóbrgór- 

+UCZO-rządowych Dąbrowa, Gołonoga, Porąb* 

ka, Bilczy, Kuby i Bieleckie młyny, Kowale i 

Posławice , Miedziana Góra i Dąbrowa, w ob- 

wodach Olkuskim i Kieleckim położonych. 

Zakończenie wczorajszego artykułu o operze 

nastręczyło nam powód zadziwienia się,dla czego 

Cecylia ostatnia oryginalna opera,powtarzaną nie 

„ Jest, tak ważne dzieło jakićm jest opera zasługuje 

Przynajmnićj na grantowny i bezstronny sąd 

° JSJ wartości lub przywarach. Przytóm 

aniono, Że słąbość kilku ważnych śpiewa- 

ków sprawiła, Że inni wykonywali role dla 
nich pisane, Zapowiedziano nam, Że opera 

Hrabia Ory jest już w nauce, my nie przyśpie- 

sam: Je Wystawienia, bo niedouczenie jest klę- 

ską teatru , ale przez ten czas możnaby wysta- 
wić inne dzietą „Już wystawiane, a zalegające, 

a wich rzędzie i Cecylia zasłużyłaby. na sąd 

pnbliczności, bez której niema prawa o dziełach 

stanowczo wyrokować, 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr. pojedyńczy gr. 5. 
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W szystko dla wszystkich 
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W sobotę wystawiony Othello, bardzo szezę- 
śliwie się udał, bo kiedy tak trudne dzieło 
sposobem loteryjnym wyrwane idzie bez zna- 
cznych usterków można to policzyć między wy- 
grywające losy. Słuchaczów było niewiele; 
obojętność dyrekcji dla najświetniejszego i naj- 
lepićj Wyuczonego dzieła z całego repertorjum 
opery naszej,. musi w końcu przenieść się i 
do publiczności , bo trudno Żądać ażcby ona 
wyżej sztukę ceniła, jak jéj pierwsi kapłani. 
Othello wyuczony w początku 1828 r.; Żyjemy 
w 1830, miał dotąd 12 wystaw, dgyby był bra- 
tem Szulerów, Łukaszów i Alpenkonigów i przy- 
wendrował z Leopoldstada; byłby ulubieńcem 

ićrwsżej sceny narodowćj. Czyż można więcćj 
ubliżać i godności tak dostojnego tytułu i sma- 
kowi polskiemu i w końcu sprawie teatru uwa- 


Żanćj nie dniowo.?P?P 


Słychać, że dla nowćj resursy w pałacu Mni- 
szkowskim , sprowadzony będzie z zagranicy 
mechaniczny billard i kosztowny Żyrandol. 

Słychać, że autor Pojaty, P. Bernatowicz 
ukończył nowy romans historyczny. 

Zasady prawa kryminalnego przez professo- 


„ra i członka towarzystwa przyjacioł nauk sąjuź 


w druku; dzieło to wyjdzie w przyszłym mie- 
siącu. ; 


Gzłonkowie dawnćj Resursy kupieckićj, któ* 
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rzy lub jej rozwiązania nie uznają lub tóż ustawy 
now. Resursy niedogodnemi znajdują,są prosze- 
ni, by wcelu wzajemnego wtych przedmiotach 
porozumienia się, raczyli się zejść w przyszłą 
` niedzielę, 24 b. m. i r. w południe w lokalu 
dawnćj' Resursy. 5 ; 

w N. 32, donieśliśmy, Że przy dostarcza- 
niu Żywności więźniom ma być na przyszłość 
wyznaczony czlonek sądowy obecny. Gdy te- 


. . 4 
raz z pewnego źródła otrzymujemy wiadomość, 


Że w dawniejszy! przepisach co do dostarcza- 
nia żywności dla więźniów , Żadna nie zaszła 
zmiana, przeto prostujemy wzmiankowane do- 
niesienie, jako mylnie redakcji udzielone. 

Od niejakiego czasu ułatwiła sanna przywó% 
ogromnych obrobionych kamiennych kolumn Z 
Kunowa , które użyte będą do ukończenia hu- 
dowy nowego teatru. Bloki te widzićć można 
na placu marywilskim, a nowe ich transporta 
są jeszcze spodziewane. ; 

Słychać, że sławny inżenier angielski Tel- 
ford przyjedzie do Warszawy, dla widzenia» 
jak lody na Wiśle puszczać będą i dla oblicze- 
nia siły, któraby wytrzymać mogľaich parcie. 
Obliczenie to z powodu mającego. się stawiać 
mostu stałego na Wiśle, byłoby bardzo pożą- 
dane. Nie wątpimy więc , Że i miejscowi 1n- 
Żenierowie, w czasie puszczania lodów czynić 
będą wtćj mierze swoje spostrzeżenia. 

(A. n.) Z Ramy. W dniu 7b. m. ir. roze 
stał się ztym światem JW. Jakób Pikarski. w 
60 roku Życia; obywatel ze wszech miar godzien 
najwyższego uwielbienia. Znaczną część ŻYCIA 
poświęcił usługom obywatelskim. Jeszcze W 
roku 1793, obrany jednomyślnie kommissarzem 
cywilno-wojskowym , zaledwie Że miał lata pra” 
wem przepisane a przez powszechny szacune 
został prezesem tej świetnćj wówczas magl- 
stratury; późnićj przy szczęśliwóm wskrzesze- 
niu xtwa warszawskiego, mianowany prezesem 


izby wykonawczćj powiatu rąwskiego, pełnił 
obowiązki do tego urzędu przywiązane w czasie 
tak trudnym z zupełnóm zadowoleniem rządz 
i obywateli. W roku 180$, powołany jedno- 
myślnie na sejmikach na sędziego pokoju, spra- 
wował ten urząd -bez przerwy przez lat 19. W 
roku 1816 przewodnicząc jako marszałek sejmi- 
kom, obrany został jednomyślnie posłem na sejm 
z powiatu rawskiego. Wszystkie te urzędy peł- 
ni? gorliwie z nadwerężeniem własnego majątka 
i pozyskał nieocenioną nagrode: szacunek i 
wdzięczność obywateli. Dom jego zawsze od- 
znaczał się największą uprzejmością i gościnno= 
ścią. Słodki i uprzejmy w pożycia, zostawił w 
nieutulonym Żalu godną małżonkę i jedyną 
córkę. Zwłoki jego przy licznóm zgromadzonćm 
duchowieństwie i zebranych nietylko z powiatów 
lecz i z odległych okolic obywateli uwielbia- 
jących jego zasługi i cnoty, pochowane zosta- 
ły w kościele parafialnym w Sierzchowach, przy 
którym obrzędzie duchowni powiedzieli mowy. 
Wny Felix Rykowski fziedzie Rudek w wymo- 
wnym i rozczulającym głosie wyliczył cnoty 
zmarłego; obywatele zaś w dowód pewszechne- 
go szacunku, gdyż śmiało powiedzićć można że 
nie miał nieprzyjaciela, trumnę niosąc do gro= 
bu oddali winny hołd zasługom i cnocie. Ten 
krótki lecz rzetelny rys życia zmarłego, przy- 
jaciel, sąsiad i wielbiciel cnót jego skreśla 
J: R: 

Przypadek nadwerężenia nogi pozbawił od 
niejakiego czasu publiczność a szczególnićj mi- 
łośników baletu widoku panny Antoniny Palcze- 


wskićj na scenie teatru narodowego. Przyje- 4 


mnie nam donieść teraz, Że pićrwsza ta w ba- 
lecie artystka już przychodzi do zdrowia i wkró- 
tce będzie mogła wystąpić, Gdyby jednak 
wczesne wystąpienie zaszkodzić jéj miało, wo- 
lelibyśmy , aby nie pićrwćj powróciła na sce- 
nę; aż będzie pewną, że talentowijćj tak dale- 


y 
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ko ukształconemu , nie zaszkodzą wznowione 
natężenia. 

Wyszędł z druku na pięknym papierze ozdo* 
biony rycinami Rocznik Polityczny Polski, obej- 
mujący listę imienną urzędników i officjalistów 
wszystkich władz i instytucji krajowych, staty- 
stykę królestwa, tudzież kalendarz na rok 1830. 
Pismo to w zwyczajnój oprawie po złp. 6 gr. 20, 
a w ozdobniejszćj po złp. 9 sprzedaje się: w 
drukarni szkolnćj przy ulicy Sto Krzyskiej 
Nro 1346 w kantorze, drukarni Galęzowskiego 
i komp. przy ulicy Żabićj Nro 472 w xięgar- 
niach Brzeziny, Iluguesa i Kermena przy uli- 
cy: Miodowćj, w xięgarni Steblera w domu tow. 
przy. nauk, w sklepie ubogich przy Krakow. 
Przedmieściu w handlu F. J. Ciechanowskie- 
go przy ulicy Podwale, tudzież w handlu A. 
Sokołowskiego. przy ulicy Nowomiejskićj Nro 
161 gdzie jest główny skład tego pisma. 

Dołączane do Motyla litografje mód paryz- 
kich, zasługują na prawdziwą pochwałę z powo” 
du pięknego rysunku i starannego kolorowa- 
nia, Piérwsze numera w roku bieżącym wyda- 
ne umieściły między innemi początek Stanis- 
laidy, poematu Molskiego, znanego dotychczas 
tylko w rękopiśmie. 

Dnia 16 i17 b. m. wprowadzono przez rogatki warsz. i 
prags: żyta kor. 259; pszenicy 200; grochu IS; gry: 
ki 7; jęczmienia 395; owsa 507; siana fur 221; slo- 
my 296; drzewa 1595; węgli 96; mąki pszennćj 53 ; 
Żytnćj 237; gryczanćj 15; kaszy jaglanej9; gryczanej 

jęczmiennćj 13; wołów — ;cieląt 8; wieprzy 

„baranów — drobiu 801; masła garcy 15l; slo- 
niny polci 2;piwa beczek — ; gorzałki garcy 12; jaj 
52 kóp; sera 533 sztuk. 

Przyjechali do Warszawy. — Boski Edmund 584 
Dluga; Czarnecki Antoni 586 Długa; Wolecki Ale- 
xander 726 Leszno; Wołowicz Eustachy b. Pulko- 
wnik 5710 Dluga; Bartold Antoni rejent 2673 Be- 
dnarska; Cieleeki Klemens 476 Nawo Senat:; Grodz- 
ki Franciszek tamże. 

Dziś zimna stopni 102. 
TEATR ROZMAITOTCI. 


Jutro Biaraliści. Niezgo- 
dy domowe, Kucharki, z 


myc o ; 
AG usoftosci Zagraniczne . 
Goniec krakowski umieścił następujący opis 
pogrzebu w Krakowie przywiezionych zwłok ś. 
p. Arcybiskupa Woronicza: 

Starożytni Egipcjanie składali sąd na umar- 
łych i przy zwłokach ich orzekali, na jaki po- 
rzeb zasługują, Wielkie zasługi w ojczyznie 
Woronicza wyższemi się okazały nad wszelkie 
ludzkie sądy. Serca pobożnych chrześcjan i 
cnotliwych rodaków, cześć im przyniosły jedno- 
myślną: Dzień 8 stycznia, był dniem żałoby, 
którą od chatki ubogićj do pałacu możnego roz- 
lała strata Woronicza. Tysiące ludu wraz 2 
mierzchem dnia; zapełniło ulice Krakowa, po- 
cząwszy od biskupiego gmachu aż do stopni ba- 
zyliki katedrałnćj. Mówcy żnani z uczuciów 
szlachetnych i niezwyczajnego daru wysłowie- 
nia, nie dozwolili wyruszyć zwłokom dostojnego 
arcy-pasterza, z ulubionego-niegdyś zgrzybia- 
Jości swojćj, usługami w ojczyznie skołatanćj, 
siedliska; bez przypomnienia rodakom: ko to 
opusztza ich ma zawsze! Obywatele króle- 
stwa polskiego i rzeczypospolitćj krakowskićj, 
Jzami zalani, zanieśli go na własnych barkach 
do bramy pałacowej, i tam swoim przyszłym 
następcom, oddali w ręce, do przeniesienia dro- 
gich szczątków, aż do bramy wiecznego spo”. 
czynku.  'Tanr czekało go znowu grono mło- 
dzieży duchownćj, i zazdrosne pochwyciło, bo 
tu już ojciec zmarły dzieciom się swoim cheiał 
powierzyć. Był to widok patrjarchalny , Wi- 
dok religji najpiękniejszą cześć przynoszący ! 
Cała góra Wawelu, uwieńczona tfumami ludu 
rozżalonego stratą swojego pasterza wystawiała 
prawdziwy obraz. żałości , jaką wielkie tylko 

cnoty w hołdzie odbierać mogą: 
Tak się odbył bolesny obrząd przeniesienia 
ciała arcybiskupa warszawskiego i nieodźałe- 


v 
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wanego prymasa królestwa polskiego. Toż roz- 
rzewnienie, też same uczucia serc, napełniły 
bazylikę katedralną nazajutrz. Wielka Żało- 
bna msza, którą celebrował strapiony wspólną 
boleścią szanowny kapłan, przyjaciel niebo- 
szczyka JW. xiądz Zglenicki biskup, suffragan 
dyecezji krakowskićj, złączyła z modłami ka- 
płańskiemi łzy pobożnego ludu, a kazanie JWX. 
Przybylskiego kanonika katedralnego krako- 
wskiego, surrogata konsystorza jeneralnego i 
professora uniwersytetu jagiellońskiego dopet- 
nilo reszty świętego obrzędu w sposobie go- 
dnym pamięci nieboszczyka. Szanowny mów- 
ca wystawiwszy słuchaczom cały szereg świą- 
tobliwego Życia i cnót obywatelskich nieodźa- 
łowanego arcypasterza, wspomniawszy o wdzię- 
czności na jaką sobie ten wielki mąż zasłużył 
u rodaków, w rozczulającym sposobie wystawił 
im, że jedyny i ostatni jej dowód, tém tylko 
dziś przy wstąpieniu w bramę wieczności dać 
mu mogą, gdy się staną godnymi pobożności i 
cnot jego naśladowcami.,: 

Po skończonym obrzędzie świętym, znowu ciź 
sami obywatele, ponieśli zwłoki swojego Patrjar- 
chy do drzwi grobowca! Jeszcze kilka słów 
kapłańskich z wymownych ust JW. xiędza Sta- 
chowskiego dziekana kollegjaty WW, Swiętych, 
zatrzymało tam szanowne cienie Woronicza ; 
było to ostatnie pożegnanie się owieczek z swyan 
pasterzem, ostatnia chwila oglądania szczątków 
tego, którego niegdy głos w tej świątyni, za- 
szczepiał w sercu człowieka miłość Boga i cno- 
ty ! Wnet znikły szanowne zwłoki z oczu ludz- 
kich, zatrzasły się drzwi grobowca, głucha: po- 
sępność przypomniała tylko Żyjącym, jak świę- 
tą wykonali powinność, i jak razem święty dług 
zaciągnęli na siebie względem tego, którego 
utracili. 

— W Czechach pozwolono duchownym niekato- 
lickim utrzymywać xięgi urodzonych, zaślubio- 


nych i zmarłych osób niekatolików, ale dupli- 
katy zapisów winni posyłać xiężom katolickim; 
podobnież mogą tamci wydawać metrykii świa- 
dectwa, ale xiądz katolicki koniecznie je pod- 
pisuje i pobiera opłatę Przepisaną. 

Hr. Radecki, jenera} piechoty, został komen- 
dantem Ołomuńca; xiąże Hessen Homburg, do~ 
wodzący naczelnie w Galicji, został haczelnie 
dowodzącym w Lllirji, środkowćj Austrji i Ty- 
rolu. Baron Lederer mianowany, jest naczel- 
nie dowodzącym w Morawji. Oprócz wielu in. 
nych awansów, postąpił na jenerała austrjackie- 
go syn. byłego króla szwedzkiego pułkownik 
xiąże Gustaw Waza. 


D,a 5 stycznia zamknieto w Londynie rachun- 
ki przychodów i wydatków skarbu publicznego, 
W porównaniu zrokiem przeszłym mniejszy był 
dochód tegoroczny Anglji o miljon f. s. * 

Słychać, Że nowa taryfa północno-amerykań- 
ska tyle sprawiła nieukonientowania, iż są ta- 
cy, którzy wrazie utrzymania Jéj, są za roz- 
wiązaniem: Zjednoczenia krajów północno-ame- 
rykańskich, i podzieleniem całego kraju na 4 
oddzielne rzeczypospolite. 

7, poładniowćj Ameryki otrzymano w Londv- 
nie wiadomość, że wojsko krajów nad rzeką Pla- 
ta położonych Ciąglewojaje z Indjanami. Puł- 
kownik Pacheco pobił d..27 września 300 dzi- 
kich i odebrał im 30,000 sztuk bydła ; które 
oni pierwćj byli zagrabili. i 

Zapewniają, że gabinet angielski wszedł w 
układy z francuzkim względem zaliczenia jesz- 
cze Grecji półmiljona fr. Mówią także ; iż xią- 
że Leopold Sasko-Koburski przejdzie na wy. 


znanie greckie. 


Pozostała po c. r. pośle Kanikowie , piękna 
galerja 200 obrazów w Dreznie będzie sprzeda- 
waną òd L marca przez publiczną licytację. 
— Między wyspą Rugen i ujściem rzeki Pee. 
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ne, znajduje się wysepka liuden bez mieszkań- 
ców stalych, bez latarni morskićj, beż kos 
ścioła, Ona przecież sławna jest w historji; na 
niej bowiem wysiadł Gustaw. Adolf gdy prote- 
stantom niemieckim na pomoc spieszył. Upły- 
neły już Zwieki od owego czasu i dla uczcze- 


nia owych spomnień mają teraz założyć | ko- 
Ściół na wysepce Rnden. 


| | Tulonie odprawiona 380 robotników przy 
zbrojowni, a mówią że stopniowo odprawią ich 

Teatr paryzki przy bramie S, Marcina, miał 
tak szczupłe dochody, iż go zamknąć musiano. 
PER Odkopywanie starożytności w zasypanych 
miastach Herculanum, Pompei i Paestum.uwień- 
czył w r. z. nader pomyślny skutek. Oprócz 

osztownych obrazów, sprzętów i monet, uprzą- 
tniono z gruzów cały ohszerny pałac, którego 
Pokoje, ile ze szczątków wnosić można, musia- 
ły być okazałe ; znaleziono także magazyny z 
owocami, zupełnie dobrze zachowanemi. 7 
— Najwięcćj zimna w Paryżu pamiętają r. 1788, 
kiedy mróz doszedł do 18 slopni, tego roku 
doszedł tylko do 11 stopni, a jednak znalezio- 
no żołnićrza na warcie amarzniętego. 


recy zaniechali już rozbojów morskich przy 
rzegąch wysp greckich, a w miejsce ich wy- 
stępują teraz tureccy rozbójnicy morscy. Za- 
brali oni w grudniu okręt, który z Lerydy pły- 
nat 516 najzimniejszą krwią zamordowali znaj- 

ujących się na nim majtków, á 
Z Triestu donoszą, że hr. Capodistrias my- 


„Śli rozstać się z Grekami, widząc umysły ziom- 


ków swoich w najwyższym stopniu rozjątrzone 
1 coraz bardzićj szćrzące się intrygi. 

Pani S. Elme opisała w Kurjerze Smirneń- 
skim rzeczy które jéj w podróży rozbójnicy za- 
brali ; między innemi Żałuje ona bardzo mun- 


sztuczka, djamentami wysadzanego, który OSZAa 
cowany był na 3000 piastrów. Dostała ona 
80 wpodarunku od renegata Solimana Beja, 
czyli byłego pułkownika Seves z fajką, ró- 
wnie kosztowną , zktórćj wEgipcie palit ado- 
ptowany syn Napoleona. 

pierwszych dniach grudnia wydał sut- 
tan firman do wezyra Ali paszy w Adrjanopo- 
lu mieszkającego , zalecając powtórnie miesz- 
kańcom rozproszonym, ażeby, gdy już pokój 
jest zawarty, do domów wracali i spokojnie od- 
dawali się swoim zatrudnieniom, a Rajasom , 
czyli chrześcjanom przebaczając sprzyjanie woj- 
sku zwycięzkiemu. Przy końcu mówi sułtan, 
Że Rajasowie są jego własnością, którą Bóg 
jego opiece powierzył, 

pozŻ 
Odpowiedź Panu X. na artykuł O Ressursie, 


(An) Pan X. w Kurjerze Polskim Nrze 43 umie- 
ściwszy obronę założycieli nowćj Ressursy w pałacu 
Mniszkowskim, w iuei szeregu slów, wykazał to 
tylko, że ciż założyciele, dlą tego sobie przywlasz- 
czyć musieli władzę nieograniczoną, iż potrzebowali 

warancji, w samćj ustawie, co do wylożonych, po- 

życzkowym sposobem pieniędzy, na kupno pałacu. 
Zagłębiając się nadto w aktach Ressursy starćj, to 
tylko przytacza, czóm postępki założycieli nowćj, 
na pozór uprawnić i usprawiedliwić może, a nie wspo- 
mina o tém wcale, co rzetelnie w obecnej chwili po» 
wszechne, we wszystkich prawie członkach wznieca 
pieukontentowanie; a co jeżeli się założyciele nie 
pomiarkują, prędzćj czy późnićj, upadek towarzy- 
stwa sprowadzi, a sprawców tego czyni, słusznym 
obciąży wyrzutem. 

Na to 60 się działo przed zakupieniem ipo zaku- 
pieniu pałacu Mniszkow., przed i po rozwiazaniu 
Ressursy stavéj, rzućmy zaslonę , ale zastanówmy 
się pokrótce nad towarzystwem w obecnćj chwili 
istniejącóm , jeżeli to istotnie istnieje, i podług wszel- 
kich Zasad słuszności > miedzy ludźmi ucywilizowa- 
nent przyjętych, towarzystwem nazwać się może. 

Założyciele nowćj Ressrsy, przystępując do ob- 
szerniejszego uorganizowania tćjże instytucji, i do 
uporządkowania zabaw, między innemi urządzenia- 
mi, wezwali członków do podpisania ustawy , któ- 


A 
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z 
ra prawem dla towarzystwa być ma, a którą oni 
sami ułożyli. 

Zustaw bierzemy miarę i sądzimy o stopniu cywi- 
lizacji, oświaty i o wyobrażeniach pojedynczych na- 
rodów ; toż samo dzieje sięi Z szczególnemi insty- 
tucjami. : 

Jakież są główne zasady ustawy , do podpisu człon- 
kom Ressursy podanćj + Oto: 

1. że prawo rządzenia, sądzenia , karania, zgola 
wszystkiego , zostaje przy 30 założycielach ; i 

2. że zpostępków swoich, nikomu żadnćj sprawy 
zdawać nie będą; 3 ` 

3. że z pobieranych od członków pieniędzy , niko- 
mu się rachować nie będą. | | 

4. że gwarancji majątkowćj i osobistćj, towarzy* 
stwo jest pozbawione, a przeto , 

5. że całe towarzystwo od ich samowolności , od 
ich dobrćj lub złćj woli zależy. 

Jakiż bylby stopień cywilizacji towarzystwa, takie 
zasady przyjmującego i niemi rządzącego się? Jaki? 
to każdy latwo odgadnąć może. > 

Aby towarzystwo zabawę na celu mające exysto- 
wać mogło, musi być oparte „na zasadach wzaje- 
mnego zaufania , porozumiewania się i ulegania. 

Czyliżte wszystkie przymioty mogą się znajdować 


tam, gdzie samowolnie przywlaszczony zarząd, przez . 


uprzywilejowane osoby, pojedynczym członkom, ró- 
wnym ulegającym oplatom , zadućj niezapewnia swo- 
body i równości? Czyliż znośnćm i miłćm będzie 
zostawać pod zarządem założycieli, których władza 
żadnéj nie ma granicy ? Któż będzie stróżem prawa i 
stróżem towarzystwa ? 
Pan X. nie raczyl ani wspomnićć o tych najważ- 
niejszych zasadach , chociaż one w Kurjerze Polskim 
N. 33 szczególnićj były wytknięte, bo bał sie zape- 
wne wykazać najsłabszćj strony swoich kljentów: 
Czegóż więc dziś towarzystwo żąda? Oto zgadza 
się na zasady , pićrwiastkowo przez siebie podpisa- 
ne, nad czćm najwięcej P. X. rozprawia. Admini- 
stracją zostawia przy 30 założycielach tak jak ią 
sami mićć chcą; lecz pragnie również ze swćj stro- 
ny posiadać gwarancją majątkową i osobistą, w 050- 
, bach nienarzuconych , ale przez siebie wybranych , 
chce przepisu w ustawie, któraby mu nadawała 
wolność wybierania z zaufoniem członków do wyż- 
szego komitetu, któryby 
Nie wdając się w administracją szczegółową założy- 
cieli, czuwał tylko nad całością majątku, nad stó- 
sownćm użyciem dochodów, odbierał i kwitował 


ABE > 
rachunki, sądził i karcił uchybienia czlonków, przed» 
za tna pod względem ulepszeń w za- 
bawach i ządał usunięcia przeszkó Ów 
erem p 4 przeszkód, na któreby 
Czyliż ządania takiego przepisu, niedadzą się wy- 
wieść z czystćj słuszności i z projektu nawet pićr- 
wiastkowo podpisanego ? a 
Czyli taki pośrednik między zarządzającemi a to- 
wartystecoą jaa Nea wspólnych życzeń , może 
Ak PLATH odę w administracyjnych postęp- 
Czyli żądanie to nie zgadza si ilizacj - 
warzystwa i iego aiaiai i rowe 4 
Sprawiedliwićj byloby niedopuścić exystencji to- 
warzystwa , pierwsze prawidla słuszności i delika- 
tności niweczącego , niżeli płacić za utrzymanie gor; 
szącego W społeczeństwie ludzkićm przykładu. e 
Wprawdzie założyciele, zaslużyliby na wdzięcz* 
ność towarzystwa, za swe poświęcenie i prace, gdy- 
by innemi drogami do celu dążyli. ; 
Otóż to są żądania członków do nowéj Ressursy 
rzystępujących , które bez zachwiania exystencji to- 
warzystwa odrzucone być nie mogą, które same 
„rzez się wykazują, jak usprawiedliwienie P. X. jest 
pozorne, blahe i jednostronne ; niezgodne z ogólném 
dobrem i dążnością towarzystwa; niezgodne z cywi- 
Jizacją dzisiejszego wieku, i ktore S karun Jak 
pP. X. daleko zostaje w tyle dzisiejszych wyobrażeń 
Zyskalby może nierównie więcćj, gdyby, jak RA 
nazywa, owczym pędem, za większą liczbą czlon- 
ków, z wyższego stanowiska rzeczy uważających 
pośpicszył. —S. F. Ye 


m na artykuły przeciwko Kurjerowi 
Polskiemu wymierzone. -= Dalecy od wszelkich 
niesnasck i uraz prywatnych, postrzegliśmy z 
rawdziwym żalem, iż Panowie Padaktojwwżć 
niektórych gazet polskich tak w krajn jako i 
zagranicą w ychodzących, tudzież Pinówie au- 
torowie nadsyłanych artykułów zaczynają wojo- 
wać z Kurjerem Polskim, w sposób taki. któr 

im samym „żadnego zaszczytu, a dla Fóerntośy 
perjodycznćj Żadnej korzyści nie przynosi. Prze- 
toż dla zapobieżenia dalszym w tym względzie 
nieporozumieniom szczególnićj, zaś dla odwie- 
dzenia szanownych PP. redaktorów i autorów 


aptykułów nadscłanych od sprzeczck i sporów 


PEM 
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osobistych przypominamy im:,,że polemika wien- 
czas tylko przyczynia się do rozwikłania prawdy, 
ż wtenczas tylko może się stać pochodnią litera- 
tury, kiedy rozirząsa przedmioty zasługujące na 
publiczną uwagę. Z tój zasady wypływa: Że to 
wszystko co jest drobne, przemijające, ulotne, 


` to wszystko co bąć pośrednio, hąć bezpośrednio, 


literatury ojczystćj i dobra powszechnego nie ty ~ 
czy się, nie ma być także materją rozpraw polemi- 
cznych w dziennikarstwie naszóm. Zgodźmy się 
raz na te macymy; a odetniemy przeto sobie sa- 
mym wszelką sposobność do marnowąnia czasu 
na błahych ramotach, które nikogo nie bawią, a 
kogo nie przekonywają i nieuczą, „a wszystkich 
razem nudzą. Tyle o zamiarach i naturze pra- 
wdziwego polemizmu. Wejdźmy teraz >= 
ARE niektórych zarzutów przeciwko 
Kurjer. Połs. i 
Jedna gazeta dodała Kurjerowi Polskiemu 
kilka rubasznych epitetów i powiedziała żejuź 
z własną AMEA malke (Nro 349) Mniejsza 
o przydomki ale myli się autor sądząc, że gi 
zeta którćj artykuly swoje powierza, jest matką 
Kurjera ' Polskiego. My się do ży: Bedi 
pokrewieństwa nie przyznajemy. Ciż sami £ 
wiem redaktorowie, którym mniemana matka 
winna jest swoj początek, którzy ją według za” 
sad w a: ię ag oznajmionych, przez dwa zp 
ta wydawali, wydają teraz Kurjera Polskieg |. 
Z czogo wypada: że nie jest malką Kurjera Po i 
skiego, ale przeciwnie sama początck Dole 
utrwalenie jakicgo takiego bytu swego, Pie 
jest dzisiejszćj redakcji Polskiego Kuj ara. 5 
szczególy nie interesują czytelników, na sy 
je wszakże wymienić dla sprostowania omy na 
opinji; zresztą nie wymawialibyśmy się tak ea 
nie od tego kuzynostwa, gdyby owe pis 


ićj zas 
obyło trwało w tych samych co dawnićj 7a 


"sadach literackich. Ale nie jest tak w ra 
czy samćj,gdyżteraźniejsze jćj artykuły sb) 
rackie nie są zgodne z naszćm zdaniem; a a 
wet mówiąc otwarcie, nie uczyniłyby nam Za 
dnego zaszczytu. PAR 

I tak prawdziwie przygodnym trafem Yy A 
dto owe pismo na Zklekżyzm zalecając tę ża 
ję jako najlepszą w krytyce i w filozofji. Ju 


- 


raz mieliśmy sposobność przełożenia: jakieby 
ztąd skutki wyniknęły dla literatury ojczystćj 
i dla filozofji, jeżeli tylko przyjdziemy kiedy 
do filozofji. Eklektyzm nie jest, jak twierdzą 
Francuzi obszerną metodą zdrowego rozsądku, 
ale raczćj jest obszerną metodą dła próżniaków, 
którzy własną głową myślić albo niechcą, albo 
nie nmieją.  Ztlłektyzm nie jest systematem fi- 
lozoficznym; ale róznorodną, róźnolicową zbie- 
raniną, niezgodnych pomysłów, Biada począ- 
tkującemu i jeszcze w niemowlęctwie filozofi- 
cznćm, a szczególnićj w niemomwlęciwie dygle- 
ktycznóm zostającemu narodowi, który się rzu- 
ca w odmęt chaotyczny takicgo nierządu, 1 ta- 

iego nieładu! Kto nigdy nie chce mieć swego 
zdania o rzeczach, niechaj zostanie eklektykiem; 
bo dla eklektyzmu rów nie jest: dobry Lock, jak 


Kartezjusz i Mallebransz, równie dobry Kon- 
dylliak jak Kant i Fichte. Przez jedno sito 


przetłacza ta szkoła niedołężności umysłowej, 


1 na jeden alembik nabija. wszystkie najprzeci= 
wniejsze systemata myślenia. Zimpiryzmitran- 
scendentalizm, senzualizm i systemata idealne, 
dostarczają jej zwolennikom osnowy do tkanek 
Pajęczych, które oni zowią filozoficznemi teo- 
zjami. Powtarzamy raz jeszcze: uchowaj nas 
Boże od eklektyzmu w filozofji. Toż samo ścią- 
ga się do Ziklektyzmu w krytyce literackich two- 
rów. Kto chce być filozofem, albo krytykiem, 
niechaj sam przez się myśli, niechaj nie pora- 
sta w cudze pierze, niechaj się nie bogaci obło- 
wem postronnych muicmań. Przyklad w tej 
mierze dzisiejszych Francnzów za nic u nas 


„stać nie powinien: gdyż Francuzi tak jako i my 


sami zaczynają dopiero przecierać oczy w filo= 
zofji, a Cousin, Geouffroj i redaktorowie Globu, 
me przysłużyli się im zapewne zachwalaniem 
Eklektyzmu: który jest grobem myśli, i zarazą 
prawdziwéj nanki. z 

Wypada teraz wspomnieć o owcy tatarskiéj, 
czyli o barańcu jak nazwał tę roślinę Pan S. 
Antor nie tylko nie czyta nowych pism bota- 
nicznych, które w tym względzie zawierają 
poźniejsze, niżeli z podróży Kaemp/fera donie- 
sienia o owcy latarskićj, ale nie przeczytał na- 
wet z baczniejszą uwagą artykułu w Kurjerz: 


z 


Polskim, który wyraźnie uprzedza czytelnika, 
źe ło nie jest zwierze, ale roślina zewnętrznym 
kształtem podobna do owcy. Coż w tóm tak 
przeciwnego prawdzie? Sloane w rocznikach 


angielskich Zransactions n. 247 s. 46: opisuje ' 


tę roślinę tym samym PA 3 była opt- 
sana w Kurjerze Polskim, Blackwell w dziele 
swojóm o ziołach toż samo powiedział, W ycho- 
dzący od lat kilka w Niemczech dziennik bota- 
niczny p. t. Botanischer Anzeiger zurP erbrei- 
tung gemein. Kenntn, i t. d. w tom. VIE n. 38 
st. 516 nie zawiera nic przeciwnego tćj opinjt 
w artykule z podpisem P. Schuberta, cenionego 
po wszechnie w iemczech filozofa natury, Au- 
tora dzieła: Ansichten pon der Nachtseite der 
Naturwissenschaft(. Nareszeie Lineusz zamie- 
ścit tę osobliwość pod tytułem: Polipodium, 
frondibus bipennatis. Ze nie wspomniemy świa= 
dectw ZFildenowa, Frharta i wielu innych, 
których teraz radzić się nie mamy czasu. Dla 
czegoż wmawia w Kurjera Fols, Pan S. jakoby 
baśń za prawdę udawał, i roślinę w zwierzę 
przeistaczał? Czómże Pora zarzut, iż umy- 
ślinie błędy rozsiewamy, K 
jest przekonać Pana S... żenie wszystko co po” 
winien był, przeczytał w tym względzie ? ; 
Naostatek oświadczamy Gazecie Poznąńskićj 
z powodu artykułu który umieściła pod godłem 
suum cuique, że jedynie tylkomieliśmy na wzglę- 
dzie dobro języka polskiego, a nawet sąmą przy- 
zwoitość w wytknieniu ulubionych przez nią 
a krzywdzących i mowę naszę i skromność wy- 
rażeń. Nie godzi się pisać w dzisiejszym wie- 
ku: Panna Sontag spaszowała i głos jéj kapso- 
nieje, Pannie Mars zwędzono klejnoty. Nie 
odzi się nawet urażać za wytknienie zodobwy 
razesów; gazety nie powinny rozszerzać ska- 


żenia i niesmaku. Nie jestto niepoprawność - 


stylu, którćj czasem trudno uniknąć w takićj 
jaka się u nas upowszechniła codzienności pism 
perjodycznych; ale zawsze można być skromnym 
1 przyzwoitym w wyrażeniach, Nie obruszyły 


iedy w uaszćj mocy 


W DRUKARNI GAŁĘOZW SKIEGO. KANTOR GŁÓWNY PRZY ULICY DANIELOWIC 


(88 ,) 


nas ani przyciaki, ani dowcipowanie Gaz. ' Po- 
znańskiej, bo to wszystko nie osłabia główne- 
go zarzutu, którym z naszćj strony to pismo 
za nieslaranność w redadcji Śbłożonć zostało. 


r 
Imie Napoleona w dawniejszym czasie. 


Lubo imie Napoleon, jak się zdaje, bardzo rzad- 
ko jest używane, jednakże przyjaciele historji wy- 
należli dwóch mężów, kćórzy się tak «wali. I tak 
pewien Napoleon r. 1589 mając lat 20; bronił mia- 
sta Elizc (Senlis) z największóm meęztsem i nad 
wszelkie oczekiwanie odparł dwa silne na; 
gi znajdujgogi między staremi xiążętami mećjolań- 
skiemi. Napoleon de la ‘Tour dostąpił w roku 19268 
dostojności xiążęcćj, potém Medjołanczykowie wy- 
pędzili, późnićj znowu przywołali, a nareszcie na 
zawsze go wygnali. „Był to nader waleczny xiąże 
pomagal xięciu Anjou w wojnię neapolitańskićj i Ka- 
rola Śmiałego wspaniale przyjął w swoich państwach 
gdy tenże zi ziemi Ś. r. [27] powracał. Napoleon 
chiubił się, že pochodzi z krwi francuzkićj i z rodu 
Latour d'Auvergne i jest początkiem familji austrja- 
ckićj znanćj pod nazwiskiem Turn i Taxis, ( Tour- 
'Faxis ). ą 
O ae 

Nadesłane redakcji artykuły: 1. O Chłopie miljo- 
nówym z trzema nowemi strofami spiewek mietlarza. 
9. Artykuł o Resursie z podpisem M. W....i. 3. Bal- 
lada z prowincji nadesłana — nie mogą być w Kurje- 
rze Polskim umieszczone, i są wkażdym czasie do 
odebrania w kantorze głównym. 

Wyszedl z litografji Dąbrowskiego na pianoforte w 
23 częściach Wale-Kotylion grany <w ostatnim mię- 
siącu w obudwu resursąch, skomponowany i ofiarowa- 
ny JW. jenerałowćj Zymirskićj przez Józefa Godeb- 
skiego, ułożony przez Puchalskiego , dostać go mo- 
jna wskładach mużycznych u JPP. Magnusa lub 
Brzeziny. Cena exemypłarza zip. 2. a 


W dniu IT m. b. w salach redutowych zeubiona zo. 
stała GE zła a: robotą pian 2 
sza się znalazcy aby takową raczył odesłać i 
989F pey Ulicy DARES ża 60. aa O DREN: 
przyzwoitą otrzyma nagrodę- 
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